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L w ó w ,  C h o r ą ż o z y z n y  3 1

Nod rzeni pracuj? Hząd.
Lw ó w,  I I .  czerwca. .

G łó w n y m  tem atem  p rac  gab i­
netu  Prej* . rfart-lą jes t  obecnie u- 
sia len ie stos% d^ Kządu do Sej­
mu. r>'7''"' ć^cBW y^Stdewę za ła­
tw ić  o ^ ?eez : : ic_  i decydująco  w  
ciągu iiajbkż-szyćh 4- - 5  «kii, a po ­
tem  pr 2-ysiąpić -do spraw bieżą­
cych  i energicznej — jak tw ier­
dzą w kolach rządow ych —  na­
praw y Rzpltej.

0 ministra koSeji
Lwów, II. uzerwea.

W k u lach  po1iil|'< anyh  ro z e s z ła  się  
p o g P ^ a . że Premjer Bartel zam ierza  
z iezygnaw ać z teki m inistra koleji i
p o w i e j z y ć  ją  j e d n e m u  z n a jw y b i t n i e j ­
s z y c h  J a a h o w c ó w .  T)o tej  c h w i l i  n a ­
z w isk o  n a s t ę p c y  m in .  B a r t l a  w  Min. 
k o le j i  irzyiniane j e s t  n a  r:uzle w 1 t a j e m ­
n icy .  D z is ia j  m ó w g h o  m ię d z y  i n n y m i  
o k a n d y d a c i !  n a  to  stainowięfko, b. m in .  
A n d r z e ju  N o s o w i c z u .

PosWafy lewicy.
Lwów, H .  czerwca.

Blok lewicy: PPS., Wyzwolenie ,  Stron, 
chiopekic i Klub pracy zas tanaw ia ły  s |3  
wspólnie nad kwest  ją rozwiązania  Sejmu. 
Kierunek dyskusji  !iy 1 lego rodzSu ,  że o 
.ile Sejm nie chce się rozwiązać dubmwol- 
alrc, należy go do +egci zmusić środkami le­
galnymi. Blok lewicy m a narbdejy, że .no- 
l i lyka  rządu pójdzie obecnie w t f m  kie­
runku  i w ybory  odbędą sie w połowie paź­
dziernika.

------------- o-------------

Żądania O lejarzy.
Lwów, II .  czerwca.

Na nadzw . p lenarnem  posiedź, z 
udziałem  p re z e s ó w  w szy s tk ich  o- 
k rę g ó w , Z arząd  g łó w n y  Zw iązku  
u rzędn ików  ko le jow ych  uchw alił  
rezolucję, w  k tó re j  dom aga się u- 
w zględnienia postulatów  urzędni­
k ów  kolejow ych, stale odkłada­
nych  przez d otych czasow ych  mi­
n istrów  kolei. M. in. chodzi o zała­
tw ien ie pragm atyki służbow ej.

Krwawi! zo;ście w Ostrowca.
Lwów, 11. czerwca.

Po p o łu d n iu  nad eisz la  d o  W a rs z a w y  
w ia d o m o ś ć  o krw aw ych  awanturach 
w  Ostrowcu. D e le g a c ja  ro b o tn ik ó w  Z a- 
k la d ó w ^ o s t r o w ie c k ic h  z w ró ć iła  s ię  do 
d y re k c ji  f a b ry k i  z  ż ą d a n ie m  u su n ię c ia  
je d n e g o  z  in ż y n ie ró w . W o b ec  o d m o w y  
ro b o tn ic y  p r z e rw a l i  p ra c ę ,  r z u c i li  się  
na  in ż y iiia ę a  i p rz e m o c ą  u su n ę li  go z 
f a b ry k i .  Na. te rn  t le  p o w s ta ł  o s try  z a ­
ta r g  z  d y re k c ją .  W rz e n ie  d o sz ło  do  t a ­
k ie g o -  s to p n ia , bże d f r e k e ja  z a w e z w a ła  
p o lic ję  d k Ł o c h ro n y  f a b ry k i  i  b i u r , P o ­
l ic ja  a r e s z to w a ła  k i lk u  o rg a n iz a to ró w  
z a jśc ia .

..Gdj!6 w ia d o m o ś ć  o te rn  d o s ta ła  się  
d o  ro b o tn ik ó w  f a b ry k i ,  p a d ło  h a s ło ,  a -  
ż e b y  uwolnić aresztowanych. P rz e d  a- 
r e s z te n i  z a c z ą ł  s ię  g ro m a d z ie  t łu m , w  
k tó ry m  u w i ja l i  l i ę  a g i t a to r z y  k o m u n i­
s ty c z n i .  N a g le  p a d ło  hasło wyłamania 
irzwi w ięzienia. Policja przybyła w 

sile nieodpowiedniej, z ja w ił  się  ró w n ie ż  
a u te m  s ta ro s ta  z  O p a to w a . S y tu a c ja  
p ła ta  s ię  ty m c z a s e m  b a rd z o  p o w a ż n a ,  
g d y ż  tlnm zaatakował policję. Z e s t ro ­
j u  tłu.m .u p a d ły  pierwsze sł-zaly. Je- 
den policjant został zabity, k i lk a  osób

Oświadczenie Marszałka Piłsudskiego.
Lwów, I I .  czerw ca.

M arsz . P ilsuuski, do k tó reg o  
P rem . B arte l  w  dniu tw o rzen ia  no 

■ w e g o  rządu  zw rócił  się z, z a p ro ­
szeniem  objęcia teki Min. sp ra w  
w o j s o b j ę c i e  tej teki uzależnił 
od za g w a ra n to w a n ia  p rz e p ro w a ­
dzen ia  kilku spraw , m ających za­
sadnicze znaczenie. M arsz . P i ł ­
sudski pos tu la ty  sw oje ujął w  fo r­
mie pisem nego ośw iadczenia, k tó ­
re  m o żem y  p rz y to c zy ć  d o s ło ­
w n ie :

„Na zaproszen ie  P a n a  P rcm je -  
ra  objęcia w  jego gabinecie teki 
Min, spraw  w ojsk, oświadczam  
niniejszem, że gotów  jestem  przy­
jąć to zaproszenie pod następują- 
cem i warunkami:

1. Interpretacja postanowień  
artykułu 46 Konstytucji b y ła  do­
ty ch czas  tak  dow olna i tak  nag i­
nana  w  k ierunku zapew nien ia  
w p ły w ó w  poszczególnym  stron­
nictw om  politycznym , iż doma­
gać się m uszę jasnej i1 niedopusz- 
czajaeej żadnej w ątp liw ości w y ­
kładni. W  szczególności w y c h o ­
dząc z założenia, że w ojsko nie 
m oże być dow odzone nie indyw i­
dualnie, żądam  s tw ierdzenia ,  że 
żadna  inna m ożliwość aniżeli do­
w odzen ie  indyw idualne  nie jest 
p rzez  P a n a  P re m ja ra  p rz e w id y ­
w ana .

Z indyw idualnego  p ra w a  do­
w odzen ia  w y n ik a  jednocześnie od 
pow iedzialność moja jako ministra 
spraw w ojskow ych  w  trzech kie­
runkach:

1) w  stosunku do P rezydenta  
Rzpltej jako na jw yższego  zw ie rz ­
chnika sił zb ro jnych  państw a . 
K w estja  up raw nień  odnośnych 
P re z y d e n ta  nie zos ta ła  do tychczas  
unorm ow ana ,  w obec  czego^ za­
strzegam  sobie uregulowanie tej 
spraw y w  formie przyjęcia prze­
żeranie w  obecności Pana Prem ie­
ra skonkretyzow anych  i spisa-^ 
nych życzeń  P rezydenta Rzpltej i 
ustalenia w  ten sposób stosunku 
prezydenta jakio najw yższego  
zw ierzchnika w ojsk ow ego do mi­
nistra spraw w ojskow ych ,

2) w  stosunku do Pana P re­
miera jako cz łonka  R a d y  Min., w  
skład  k tórej  m am  wejść, bez  u '  
m niejszenia moich up raw nień  in­
d y w id u a ln eg o  d ow odzen ia  w oj­
skiem, proponuję przyjęcie gw a ­
rancji mojej odpow iedzialności w  
formie podania o  moją dymisje. 
P odan ie  to zostanie  złożone prze- 
zemni.e na ręce  P a n a  P rem iera ,  
k tó ry  będzie u p raw niony  p izy jać  
je w  każdej chwili, w  której uzna 
to za  po trzebne.

c y w i ln y c h  o d fiw slo  ra n y : S ta ro s ta  n ie 
m ógł u sp o k o ić  t łu m u , k t ó r ^ a t a k o w a ł  
d a le j.

W  M in. sprr.\ysiW ew:n. o trz y m a n o  tę 
w ia d o m o ść  o k o ło  p o łu d n ia ,  p rz y c z e m  
prłecono w o je w o d z ie  M a n n ten flow i z 
Kielc, aby natychmiast w yjechał na 
miejsce. R ó w n o c z e śn ie  z a rz ą d z o n o  w y - 
s ła n ie -p o s i łk ó w  p o lic y jn y c h  do O s tro w -

3). W obec Sejmu w  m yśl p o ­
stanowień. Konstytucji  z w yelim i­
nowaniem  jakiejkolwiek Odpo­
w iedzialności przed Senatem  jaito 
ksYuwcwo nie zastrzeżonej.

II. W o jsk o  rów nież  w ó w c z a s  
tylko nie znajduje się w  sytuacji 
fa łszywej, jeżeli j i ia  w yobrazicie- 
la swojej służby i istotnego sw ego  
przeznaczenia, jedynie jako siły 
zbfłjjnej p ań s tw a  d la  ob rony  ca ło ­
ści i niepodległości. W y o b raz ic ie -  
lem takim musi b yć oficer, 
który sam siebie i grono innych  
w y ższy ch  i n iższych  oficerów  
przygotuje na w ypadek takiego  
konfliktu zew nętrznego. Oficer 
ten b ierze w  ten  sposób na siebie 
najw iększy obow iązek, jaki w o- 
góle spaść- może na oficera i z te ­
go pow odu  powinien m ieć prawo 
w yw ierania  nacisku na mnie, jako 
ministra spraw  w ojsk ow ych  w e 
w szys tk ich  kw est iach  z w ią z a ­
nych z obroną pańs tw a . Oficer 
ten powinien b y ć  po s taw io n y m  w  
w ojsku tak, b y  b y ł  przez  każdego 
żGlnierza u w a ż a n y  za  n ajw yższe­
go żołnierza w  armji.

Jako  m inis ter  sp ra w  w o jsk o ­
w y c h  będąc h o n o ro w y m  ofice­
rem, o św iadczam  z góry , że w  
kw estja eh obrony państwia będę 
reprezentow ał jego zdanie a nie 
sw oje, p o k ry w a jąc  w  ten sposób 
k o n s ty tucy jną  odpow iedzia lnością  
jego p racę  i jego żądania. W o b e c  
tego. że w szy s tk ie  s ta ran ia  w  k ie­
runku ustalenia zak resu  działania  
n a jw y ż szy ch  w ła d z  w o jsk o w y ch  
nie w y d a ły  żadnych konkretnych  
w yników  i b ra k  takiego oficera 
jako w g o b ra z i t ie la  wojska w p ły ­
w a  demoralizująco na w ojsko, żą ­
dam  przyw rócenia m ocy mojemu 
dekretow i o organizacji najw yż­
szy c h  w ładz w ojsk ow ych  z dnia 
7. styczn ia  1920, k tóry w ydałem  
jako N aczelny W ódz w  czasie  
stanu w ojny, a k tó ry  to  dek re t  u- 
trac ił  m oc obow iązu jącą  w sk u tek  
uchylenia jego z chw ilą  m ojego u- 
s tąpienia  ze s łużby  wojskow ej.

P o d p isa n y :  Józef Piłsudski,
M arszałek Polski.

P o w y ż sz e  ośw iadczenie p. 
M arsz. P iłsudskiego, k tó re  n a­
leży  u w a żać  za w a ru n ek  w zięcia  
udziału  w  obecnym  gabinecie, zo­
stało przedłożone przez Prem iera  
Bartla na pósiedzenilu R ady Min. 
b cze-w ca . P rem je r  o d czy ta ł  to 
Pismo w szy s tk im  ministrom, po ­
czerń nas tąp iła  uchw ała^ R ad y  
Min., na  m ocy  k tórej ośw iadcze­
nie M arszałka, a w iec w szystk ie  
warunki zosta ły  przyjęte do w ia­
dom ości.

Ca. W  c ią g u  p o p o łu d n ia  p rz e d  p r z y b y ­
ciom  ty c h  p o s i łk ó w  o d b y w a l t  s ię  d a l ­
szo  z a ]5ci a w  m ie śc ie . P o d  w ie c z ó r  o- 
k n ło  giidz. 6. n a s tą p i ł  spo k ó j.

• ,.Qd A sz p ila  i p r z e w ie s i  :>n <> w ie le  
r a n n y c h . W io ą z o re m  n a d e s z ła  z K ie lc  
W ia d o m o ść , w  O s tro w c u  s ą  c z te ry  
o so b y  z a b ite .

t a  p a iik C M .
Lwów, I I .  i-ztfrwra.

—  „MemeLr bam pfboot" infor­
muje, że Cziczerin podczas konferencji 
z M ussolinim  zaproponuje oddanie w iel­
kich obszaiów  na południu Rosji pod  
kolonizac.ę w łoską w zamian za w olną  
rękę w pew nych pretensjach terytorial­
nych w obec Turcji

—  W edług „M atina* i „Petit Jour­
n a l o b  ady nad sprawą rozbrojenia 
zostaną na w niosek Anglji odroczone  
do września.

hiformocie.
Lwów, II .  c /n -w ea.

—  Wczoraj Min. przemysłu i handlu  
Kwiatkowski objął urzędowanie. W ie­
czorem wyjechał on do Katowic celem 
1 kwidacji sw ych spraw  w  fabryce Cho­
rzowskiej. Min. Kwiatkows i w ziął dzi& 
czynny udział w  manifestacji, jaką urzą­
dziły Katowice na cześć Prezydenta  
Rzpltej. W piątek minister wróci do  
W arszawy.

— Nowe m ianowany min. Klarner 
objął urzędow anie pow ńany przez u -  
rzędników Min., w im ieniu których prze­
m ów ił w icem in. Markowski

—  B. Min. S. W ojsk. gen. Żeli­
gow ski przybył dnia 9 . b. m. do. To­
runia i odbył konferencję z gen. Skier­
skim.

—  „Petit raris ien “ donosi z Pau* 
iż  rada miejska w  S Iies le Bearn od­
dala do dyspozycji rządu zamek z XVIlf» 
stulecia, który ma służyć za rezydencję 
A bd-el-Krim a.

Dota? $  f f& rs s rm
Lwów, ] I . czerwca. 

R óżnice w tran sak c jach  (fujarami w obro­
tach pozagiełdow ych by ły  bardzo m a łe . 
K m s w a h a f się m iedzy  10.25 a jfttlO, a o- 
hecniErw  kokn-a finanstiwyidi panujiD prze-
k o n f t m e ,  ż e  j e s t  lo s l a b i l i ' n c i a  • . l . i t eg . F i  d o ­
l a r a .

i lig i ilarotkra.
Lwów. I I .  czerwca.

W  londyńskich ko łach  ro z w a ­
l a n o  skutki bojkotu Ligi N a ro d ó w  
p rzez  Brazylję . P o li ty cy  a m e r y ­
k ań sc y  tw ierdzą ,  że koła angiel­
sk ie noszą się pow ażnie z  m yślą  
podziału i  igi Narodów na trzy  
grupy: zw iązek  narodów europej­
skich, zw iązek  narodów am ery­
kańskich i zw iązek  narodów azja­
tyckich, przyczem  poszczegó l­
nym  państw om , k tó re  na k ilku  
kon tynen tach  mają do spełn ien ia  
różne zadania, L iga  N a ro d ó w  m o ­
g łab y  p rzy zn ać  n a w e t  podw ójną  
liczbę członków^. A m e ry k a  np., 
k tó ra  po s iad a  Filipiny, będzie  m ia  
ła udział w  zw iązk u  a m e ry k a ń ­
skim i az ja tyck im , Anglja w  zw ią ­
zku europejsk im  i az ja tyckim .

Mello Franco zg łosił u stąp ien‘e Bra­
zylii ze stanow iska członka Rady Ligi 
N arodów. N iezależnie od tego pozosta­
nie Brazylja członkiem Ligi N arodów . 
Hiszpanja postanow iła nie in teresow ać  
s :ę sprawą wyborów do Rady I igi Na­
rodów , aż nie będzie jej' przyznane, 
stale miejsce w Radzie Ligi

Rada Ligi Narodów nie przyj? a 
zgloszcnej przez M elli Francę dym isji 
?e stanow iska członka Rady L:gi.
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Co dz*eA n i e s i e ?
Znamienny artykuł franc. publicysty.

Lwów, 1:1. czerwCa.

„M essager P olonais“ z dn 9  bm. 
podaje aitykul p. Juljusza Sauerw eina, 
współredaktora „M atin“, znanego dzien­
nikarza, który niedaw no Lył w War­
szaw ie po wypadkach m ajowych W  
artykule tym, zatytulow jnym  „Na mar­
ginesie w ydarzeń' p Sauerwein stw ier­
d ź ., że na Polsce ześrod.,ow ane są  o* 
becnie spojrzenia Europy. Próba, którą 
Polska podjęła, w ywołuje tern w iększe 
zainteresow anie, że w iele krajów, a w 
tem  i Francja, niezadow olone są  ze 
sw ych statutów  politycznych,

N astępnie autor porusza kwestję re­
formy politycznej w edług projektu pro­
pagow anego wśród m łodzieży francu­
skiej, a m ianowicie wybór d ep u tow a­
nych w edług k ategoryj. p izem ysłow ców  
urzęd ików, kupców, in te lgen cji, ro­
botników, rolników, etc., zw oływ anie  
takiego parlamentu dwa do trzech razy 
do roku, wreszcie znaczne w zm ocnienie  
władzy prezydenta i rządu. Zanim  
ewolucja ta odbędzie się we Francji, 
tem w ięcej j st interesujące to, co się  
odbyw a w Polsce.

W artykułach sw ych i rozmowach  
starał się p. S przyczynić do w yjaśnie­
nia koncepcji Marszałka Piłsudskiego  
i w ytłum aczyć starcie dwu koncepcyj, 
z których pow stał tragiczny konflikt 
majowy pi rws ej —  parlam entarzy­
stów , pragnących za w szelką cenę za­
chow ać prerogatywy Sejmu pod przy­
krywką demokracji i uczynić Prezydenta 
i Rząd zależnym i cd  kaprysów grup  
politycznych, czego rezultatem było

niedołęstw o, bezsilność i korupcja; óraz 
drugiej —  koncepcji Marszałka Piłsud­
skiego, który pragnął obdarzyć kraj 
władzą silną i trwałą, m ogącą narzucić 
sw ą dyscyplinę i decyzję. Druga kon­
cepcja pozostała zwycięską.

Dziś w iadom o jest pow szechnie, 
jaką była m yśl przewodnia Marszalka 
i dlaczego nie og łosił dyktatury, pragną., 
pow ołać kraj do przeprowadzenia ko- 
nięcznej reformy i umknąć niebezpie­
czeństw a separatyzmu w pr wincjach  
poznań-kich i dlaczego odrzuci’ wybór 
swój na prezydenta, pragnąc wziąć 
udział w dziele tej reformy.

Na poparcie sw ych twierdzeń p. 
Sauerweiu przytacza analogiczny przy­
kład prezydenta Millerand, który w  ro­
ku 1 9 2 0  w ypow iedział te słow a do p. 
Sauerweina: „Jestem  człowiekiem  czynu 
i pracy. J est dla mnie n iem ożebnością  
zasklepiać się w pałacu Elizejskim. 
Nasz statut polityczny musi ty ć  zm ie­
niony. W ładza Prezydenta R zeczypospo­
litej m us być rozszerzona, aby m ógł 
on rządzić, n ie będąc na łasce wybór' 
ców ".

M arsząłek Piłsu ’ski, konkluduje p. 
S., dow iódł, że działa mądrze pozo ta 
jąc na stanow isku, gdzie jego w pływ  
może wykazać maximum siły . Dzisiaj 
żąda się od niego, aby w pływ  ten od ­
działyw ał nietylko na codzienny bieg  
spraw, ale i na zasadniczą rewizję 
K ons‘ytucji. Do tego potrzebna jest 
silna ręka człowieka energicznego. Cała 
historja ostatnich pięciu lat Europy 
tego dow odzi.

H— --------------------------------------------

Miranda! węgierski.
Lwów, 11. czerwca.

S ekretarz  gen era ln y  węg. p a n ji repuhl., 
sy n  b. m in is tra  Ju s th a , \vypoliczkowul w 
kntuaracj^; Lici N arodów  h i .  Bethlesm  N a­
pastn ik  ośw iadczył, iż p ragnął w len spo­
sób napiętnować zbrodniarza,  aby zwrócić 
nań  j w a *  św iata  i P am ięc i*  W " r y  do 
zrzucenia  hańbiącego jarzma. Taki tyran 
—  uśw iadczył nanastn ik  — jest uielioznle- 
czir,' d la  .pnkreu Europy.

incydent  ten w yw elf t  w irotact Lici Na- 
rodjjuy. wielkie wrażenie.  Sir DrumuiJj^wy- 
e S W w a r do hi'. BethleiTa1 li™ z wyraża B i ,i- 
b i -. 1 o ■ “  n i a . N ap a s t n i k a_, o d d a n o policji.

Dzienniki w ęg . donoszą, iż Iw an 
Justh  p rzed  pó łto ra  rok iem  sk a ­

k a n y  by ł  za sp rzen iew ierzen ie  na 
k a rę  więzienia. Zbiegł on do P a ­
ry ż a ,-g d z ie  zbliżył się do zw olen ­
n ik ó w  K aro ly ‘ego. 0-----

Z T iitn  Hsmści.
Lwów, I I .  czerwcu.

W czorajsze w znow ienie w  Teatrze 
N ow ości melodyjnej i arcywesołej ope­
retki „N itouche“ odniosło najpełniejszy 
sukces dzięki niezaprzeczonym walorom  
artystycznym  i prześlicznej grze pny 
S a lin y  Rapackitj W w idow ni publicz­
n ość  jakaś inna Sporo osób  starszych, 
które oklaskiw ały ongi operetkę tę w  
W ykonaniu . niezapom nianej Zimajerki 
i Skalskiego. W przerwach odgrzeby­
w ano w ięc w spom nienia, nie zapom i­
nając również o Ferdziu Feldmanie w  
roli Celestyna— Floridora i o M ysz­
kow skim  w roli majora- Z daw nego  
zespołu  została na stanow isku zaw sze  
niezaw odna Kasprowiczowa, dla której 
w czorajsze' w znow ienie było pew nego  
rodzaju jubileuszem . Szkoda, że o tem  
zapom niała tyle miłych wieczorów  
zawdzięczająca jej publiczność lw ow ska  
Przeoczenie jednak naprawić ła tw o: 
Wszak „Nitouche" tak starannie w ysta- 
w icna, stanie się niezaw odnie g w o ź d z ie m  
sezonu, w ięc i na podziękę Kasp ow i- 
Czowej znajdzie się m om ent odpow iedni.

Operetkę zm odernizowano zręcznie 
dodając kilka zajmujących wstawek, 
przedew szystkiem  „Symfonję" Haydna, 
z pną Rapacką w roli przem iłego dy­
rygenta ork iestry; produkcje baletowe 
(z muzyką W aldteufla) i w alc z „Bied­
n eg o  Jonatana", odśpiew any przez p 
Brzeską.

Publiczność b aw ili się doskonale, 
w ybuchając co chwila salwam i śm iechu
1 oklaskując gorąco grę artysiów . O w a- 
cja kwiatowa będzie dla pny Rapackiej 
sym patycznem  w spom nieniem  i zadosyć  
uczynieniem  za ostracyzm , jakiego u ta ­
lentow ana ta arty.-tka niejednokrotnie 
pada ofiarą. W śród wielu ko=zów kwia­
tow ych  wybijał się na naczelne miejsce 
kosz z szarfami bialo-czerw onem i z na­
pisem : „Zespół am atorski „N itouche“
Sokoła IV. —  „N itouche“ Halinie Ra­
packiej". Cały zespól w liczbie trzy­
dziestu kilku osób staw ił się też n i  
wczórajszem  w znowiem u. Podobne uzna­
nie m usi być m iłe artystce.

P, Rapacka odworzyła postać Djo- 
nizy, sym patycznego djabełka w skórze 
„aniołka" z ogrom nym  w dziękiem , 
szczerością i prostotą.

Piosenkę o blaszanym  rycerzu od­
śpiew ała ze zniewalającym  tem peram en­
tem. Odżyła w niej jej znakom ita bab­
ka —  to chyba w ys arczy za najpo- 
chlebniejszą bodaj ocenę. O grze pani 
Kasprowiczowej pisać m ożna jeno
2 największem uznaniem . Arcy śm ie­
sznym  Celestynem Floridorem był pan 
sowiński, obok Rapackiej, głów na pod­

pora powodzenia „N iiou ćh e“. Pp. 
O strow ski, głodowo doskonale u sp oso ­
biony i Kowalski (major garączkaT p. 
Brzes.ia i p. szosland , kapitalny w 
epizodycznej rólce inspicjenta, oraz 
inni artyści zasłużyli na pełne uznanie.

M i c h u ł  R o l ł e .------o------

2

Adgniniatiacja „Gaz-ety L w ow skiej" 
przyjm uje ogłoszenia ty lko  p izy  rów no- 
czesnem złożeniu gotówki.  — o-----

Piątek, 11 czerwca. Rz. kat. Barna­
by. —  Gr. kat. Teodozja in.

TEATR WIELKI.
Piątek , I i .  Inn. „C arm en". J ł i ś c .  w y ­

stęp M ichał*  Hoiyńskiego.
StihofsChS. hm . o 8.30 popi' P rzedstaw ia­

nie dla dzieci, z udzia łem  N inki W ilińsk iej 
i B enedykta  H ertza. C eny zniżone popo­
łudniow e.

Sobo li, 12. bm . o 7 .30 wiecz. „Zem sta ''. 
Ju b ilc n i£ 3 0 -le tn ic j p ra™  sceńiszńej M aria­
na  Bieleckiego, z gościnnym  -udziałem Je ­
rzego Leszczyńskiego.

TEATR NOWjOSCI.
P iątek, I I .  bm . „Ju tro  po g o lM , kom edja 

\V i. A. HIMMtada. ‘r re m je ia . (Jule. 
w ystęp  Jerzego Leszczyńskiego.

- In b n ta , 12. ("łiA ^jijtnuche".
------------- o-------------

Pn zgonie Hład. I M m z a .
Lwów, I I .  czerwca.

N a  w ia d o m o ś ć  (Jłtóm iero r W ł. M i- 
Iji& w icza  w  P a r y ż u ,  w ic e m a rs z .  D a ­

s z y ń s k i  j p to  z iĘ ifępea M a rsz . R a ta ja  
w y s ia ł  n a  ręce- W ła d y s la w o w a j  M i­
c k ie w ic z o w e j  telegram  kondolencyjny, 
(hów.m eż w y s i a ł y  te le g ra m y  n ie k tó re  
k lu b y  p o s e ls k ie ,  a  wre,Szeie= S e n a t. N a  
p o len w iie  u r z ę d u ją c e g o  w ic e m a rs z .  D a - 
sż\ńiskiec?ti ■ w y  w r a ż o n o  n a  z n a k  ż a ło b y  
czarną flagę na Sejm ie.

Prezes Sądu apelac. p. C zerw iński w y ­
jechał na, k ilk a  dn i w  sp raw ach  służbo­
w ych do W arszaw y .

III. pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o d b ę d z ie „ s io jie  
środę rlnTąz Ifl. czerwca 192G roku o godz. 
5 i T ń l (pół do szóstej) .po południu w sali 
•posiedzeń Izby.

W ynalazczość.  W ielk ie zain teresow anie  
wyw ołuje w sterach  przem ysłow ych  i Wś?ód 
Publiczności, m ająca  się odbyć w W ar^za- 
wje W ystaw a W ynalazków . Szereg pm ęż- 
nych ’ ffrm  przem ysłow ych bierze w niej 
udr.jał, w y staw ia jąc  n iezm iern ie  ciSkawe 
eksnonaly , do tyczące w ynalazczości ois.tat- 
n iej doby. Szczególne zain teresow an ie  w y ­
wołuje w ystaw a^ w i-ojrodkach przem ysło­

w ych, skąd ń ^ Ł h o d z ą  htume zgłoszenia 
n ie tylko firm , lecz i osób poszczególnych. 
PnfflktoL™  M ińislerslw a P rzem yślu  I H an- 
dlu oraz egida C entralnego Z w iązku Po l­
skiego Przem ysłu , G órnictw a, Handlu i F i­
nansów  zapew niły  w ystaw ie  poparcie  Jnzą- 
du. L iczne dyplom y, złote i sreb rn e  m edale 
będą nagrodam i w y staw ia jących  n a jb a r­
dziej “ciekaw e i  pożyteczne w ynalazk i. W y ­
cieczki 3  prow incji, szczególnie wycieczki 
szkolne, zgłosiły swój akces. W y staw a  od­
będzie się w osta tecznym  term in ie  od 19. 
do 30. czerw ca r. b.

Widowisko operowe na  wolnem  powie­
trzu. Idąc za w z o m n  w span ia łych  przed- 
stawBfti óflerofrych n a 'w o ln e m  pow ietrzu, 
odbyw ających się rokrocznie w Zopotach 
lub U,linę, zd fcćŁ arty stó w  opei^y lwowskiej 
kiSrując się zashdą jak najw iększej propa­
gandy hrcydzieł operow ych t&k sw ojskich, 
jak. il.literatui-y Operowej obcej w śród sze ­
rokich m as ludności postanow ił urządzić 
t-aly szereg przedstaw ień  operow ych n a  
uulneifi łAiwielrzu. Znakom icie na  ten cel 
nud.-dętfe" się  boisko sp n rtlw e  19. pp. n a  ©PC 
ladeli O s ta n ie  odpow iednio praysposóbio- 
ne, a jako-,-pierwsze p iz g f i la y ie n ie  w y b ra ­
n o , o u trę  LeoncacaTIs „Pajace" w zupełnie 
Miwej in scen izacji realistyezno-cyrkow ej w  
w ykonaniu  etli.^orf' zespołu operowego przy 
zw iększonej o rk ies tr/e  ch ó rję . Geny 
m iejsc popularne.

W szyscy  emerytow ani oficerowie m i e f  
scowi i z?mi ijscowi, zechcą się bezw zględ­
n ie. jaŃvić 15. bm. 18 godz. w Ognisku ofi­
cerskim  we Lwowie, ul. F redry , rvy spraw ie 
z r z e c z e n ia -  się celem  sa ihapum ocy  praw nej 
.i m a,lo ja lne j.

I lcrnuuikacja powietrzna polskiej linii  
letniczej „Aero!ot“ S. A. w maje 1926 r. 
W ielka regularność i "pełne bezpieczeństw o, 
z j'akiem kurstfią sam oloty. Polski&j L inji 
Luljwcae]. (S ip ie s ią c a  na  m iesiąc  pow ięk­
sza  zlrstępy pasażerów- pow ietrznych. S la- 
if ś ly k a  Polskiej L in ji Lotniczej f ł f  m iesiąc 
m aj #92fi r. w ykazuje da lszy  wzkost frek ­
wencji pasażerskiej i to w ą jjw e j. W  m ie­
siącu tym  sam oloty Polskiej L in ji L otnń- 
czej kursow ały  codziennie na lin jach : W ar
szaw a-K raków , W arszaw a-L w ów , Lwów-
Kralcówi W arszaw a-G dańsk  i W arszaw a- 
W iddeń, dokonyw ując 2J.fi podr., p rzeb y ­
wając 7(3.223 kim., przew ożąc 560 pasaże ­
rów7. 11.157 kg. tow arów  i 44 kg. poczty.

Stow. W zaj.  Pomocy kupców i młodzie­
ży  hąpdl.  we Lwowie odbędzie w alne zgro­
m adzenie  12. bm. o godz. 7 wiecz.

Univ ersytet  ludowy im. A. Mickiewicza. 
D nia  13. bm. odbędzie się s ta ran iem  U niw . 
lud. irn. A. M ickiewicza we Lw ow ie w y-

I I ■ I. _  ,
cieczka do E lektrow ni M iejskiej (P ersen - 
kówka) ceiem  zap o zn an ia  się z techniczną  

a s t io n ą  w y tw a rza n ia  prądu . W szelkie in fo r­
m acje i zgłoszenia przyjm uje sek re ta ria t 
przy ul. B ourlarda ,5., codziennie od godz. 
fi do 7 wiecz.

Zespół śpiewacki „Łegun" we Lwowie, 
ul. bukola 1. I. p. Ty muz. wydz. zesp. „ L t-  
gun“ zavviadam ia b. członków  Chóru Zwią- 
żku  Legjoiustów  Polskich, że wolwc za ­
tw ierdzenia s ta tu tu  tym cz. w y dział zap ra ­
sza  b. członków C hóru Zw. Leg.-Pol. oraz 
w pisanych dotychczas członków na w alne 
zgrom adzenie, które odbędzie się 20. bm . 
o gtfdz 9.30 rano  w lokalu Kola Polek p rzy  
ul Sokola 1. I. P.

W pisy  do In te rn a tu  S S. Dom m ikanek  
we Lwowie przy ui. Kochanow skiego 1. 70. 
dni uczenie różnych  szkól i panien  p racu ­
jących w przem yśle i h an d lu  —  rozpoczy­
nają  się od 20. czerw ca do. końca sie rp n i*  
na  bardzo dogodnyyń "S^-uńkach.

Tow. Priyfj. ozttBf P rzy  Sa­
lo ifie-^Le In im, k tó ry  h tw a f ty  zostan ie  w P a ­
łacu Sztuki n a  pl. Targów W sch. 20. bm., 
dwie arie  przeZnaczonę będą-.na w ystaw ę o- 
gólną. P race m ożna nadsya ić  do 14. bm ^ 
za^ l.S .J in i. o 1-szej w poi. w kuncelarji wy 
staw y, a rty ści w ystaw cy  będą m ogli wy-, 
l ia ć  polew ę lo-misii jury

Stowarzyszenie  wzaj. pomocy n iższy ch  
pracowników poczt i teluyr. u rządza  festyn  
n a  W ysokim  Z am ku. Początek  o godz. 3 po­
południu.

Zebranie  Oddziału lwowskiego Związku 
Zawodowego Naucz. Pol. Sz. Śred. odbę­
dzie się w piątek , 11 bm. w  I. gimn. (uh  
Kubali) o godz. 7.-30 wiecz. Spraw ozdanie  
z olfrśd .-y^Warsziiwie, niezbędne zm iany  w  
iła a m in ie  dojrzałości i sp raw ozdanie kom i­
sji norm  dla zakładów  p ryw atnych).

(f) Am undsen zam ierza  udać się aero­
planem  do b ieguna południowego w raz z 
pułk. Nooile i E llsw ortliem .

Zbiegli ź więzienia w Drohobyczu. 
T rzej-n iebezp ieczn i w ięźniow ie: Józef M u­
siał, J ans Pio trow ski i Jan  K opystyński, któ 
rzy odsiadyw ali karę — zbiegli onegdaj z 
ruból poza obrębem  w ięzienia. M usiał sk a ­
zan y  w yrokiem  Sądu karnego we Lwowie 
za zbrodnię k radzieży  n a  trzy  la ta  ciężk ie­
go w ięzienia, m ia ł opuścić jego m ury  w 
dn iu  21. w rześn ia  br. P iotrow ski, ro ln ik  z 
W oli K ąkolew skiej, w "powiecie rzeszow ­
skim , zasądzony  został iprzez Sąd okręgowy 
k a rn y  w -Sanoku za zbrodnię rab u n k u  n a  
1.0 la t ciężkiego, więz-iema, m ia ł siedzieć W 
w iężieniu  do 5 . -październ ika  1931 r., wre- 
sżce Jan  K opystyńsk i skazany  l y ł  za 
zbrodnię k radzieży  n a  3 i pół n .k u  w ię­
z ien ia, m ia ł je opuścić 27. lntogą 1927 reku. 
K opystyńsk i przed, sw em  aresz tow aniem  
m ieszkał we Lwowie p rzy  u licy  P a n ień ­
skiej. 1. 19.

Bu?za »  Reichstagu.
Lwów, 11. czerw ca.

W  R e ic h s tA ^ u  k a n c le r z  M a rx  p o d ­
k r e ś l i ł ,  że  r z ą d o w i  z a le ż y  n a  te m , a ty  
sp raw a , o d s z k o d o w a ń  d la  r o d z in  b . p a ­
n u ją c y c h  z o s ta ła  ju ż  t e r a z  z a ła tw io ­
n a . R z ą d  g o tó w  je s t  n a .  w y p a d e k  n ie ­
m o ż n o śc i o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia  w  
R e ic h s ta g u  w y c ią g n ą ć  ja k  n a jd a le j , 
id ą c e  k o n se k w e n c je . (P ism a  t łu m a c z ą , 
to jak o  z a p o w ie d ź  r o z w ią z a n ia  Reichs­
tag u ).

S o c ja ld e m . M u lle r  w n o s i  p u b l ic z n y  
p r o te s t  przeciw  partyjności p iez. Hin. 
denburga. O ś w ia d c z e n ie  p r z e r y w a n o  
n a  p r a w i c y  b u rz l iw y m i o k rz y k a m i.  —  
K ie d y  z w ró co n o  u w a g ę  m ó w c y  n-ai to , 
że  .p re ten sji c z a rn o g ó rsk ie j  J u ty  b ro n i  
s o c ja l is ta  P a u l  B o n c o u r, M u lle r  o d p o ­
w ie d z ia ł :  Ubolewam n a d  tem, że Paul 
Boncoui stanął w jednym szeregu z  p. 
E w eilingem  celem obrony jako adw o­
kat tak skandalicznych pretensji kaęz- 
r .iczbi.

K a n c le rz  s t a r a  się  w y t łu m a c z y ć  
s ta n o w isk o  r z ą d u .  G lo s jego g in ie  w śród l 
w r z a w y  le w ic y .  S oc j. d r . R o se n fe ld  
w z n o s i  o k rz y k , że  Hindenburg złam ał 
słow o. W re s z c ie  k a n c le rz  o ś w ia d c z y ł  
w ś ró d  h a ła su ., ż e  w ytyczne lism  prezy­
denta Rzeszy, odpowiadają polityce 
gabinetu. P r z e d s ta w ic ie l  c e n t r u m  ż a ł u ­
je , ż e J j S  te n  w o g ó le  z o s ta ł  n a p is a n y . 
D r. K o c h  w y r a ż a  u b o le w a n ie  z  p o w o ­
d u  p u b l ik a c ji  l is tu .

K o m u n iśc i  p o s ta w i l i  wniosek o w y­
rażenie rządowi nieairości. Głosowa­
n ie  n a d  ty m  w n io sk ie m  ju tro .

------------- O i- i—  -----
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OGŁOSZENIA.
U Z N A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

T . 105/26/2. Jędrze j  O le ja rcz y k  z L ip o w ­
c a  zag in ą ł  w c z a s i e  w o jn y  ś w ia t o *  e j.  S ą d  
w z y w a  k a ż d e g o ,  k to b y  o n im  .n ia ł  w ia ­
d o m o ś ć ,  a b y  d a ł  z n ać  s ą d o w i  do  6  m ie ­
s ię cy .  W  b ra k u  w ia d o m o ś c i  o nim w tym  
c za s ie  u z n an y  b ę d z ie  za  z m a r łe g o  a  j eg o  
m a łż e ń s tw o  z F e n n ą  B r a k  za ro z w ią ­
zan e .  O b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż eń sk ie g o  m ia ­
n u je  s ię  a d w .  S u ro w ia k a  w Sanoku ,  

żąd  okręgowy. Oddział IV.
Sanok .  19 m a ja  1926. 3984

T. IV. 2 0 7 /2 5 /1 .  Jó ze f  P i e k a r a  r R udy  
ż o łn ie rz  a u s t i .  p o d . z a s  w o jn y  ś  ia to w e j  
b e z  w ie śc i  z ag in ą ł  W z y w a  s ę  k« żd eg o  
o u d z ie len ie  są d o w i  lub  k u ra to ro w i  i 
o b ro ń c y  w ę z ła  m a l i  ń sk ie g o  Dr.  Schif-  
fe ro w i  a d w .  w T a r n o w ie  w ia d o m o ś c i  o z a ­
g in ionym .  Jó z e fa  P i e k a r ę  w z y w a  się ,  aby  
tu te jsz y  sa d  u w ia d o m ił  o sw e m  ży c iu  do 
15 lu te g o  1927.

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w ,  4  m a ja  1926. 4093

T. ' 5  2 . G r z e g o r z  Ł u c z ec z k ó  uro­
d z o n y  1885, A r ła m o w sk a  W o la ,  jen  ec 
w c j e n n y  m ia ł  u m rzeć  1917 W z y w a  s ię  
b y  do  p ó ł  roku  od o g ło sz en ia  u d z ie lo n o  
■wiadomości o z ag in io n y m  są d o w i  lub  k u ­
r a to ro w i  i o b r ó ń c y  w ę z ła  m  łż e ń sk ieg o  
D ro w i  k e i f o G  a d w o k a to w i  w  P r z e m y ś  u.

S ą d  o k ręg o w v .
P rz e m y ś l ,  3 k w ie tn  a  1926. 4049

T. IV. 4 /26/4. Jó z e t  H o rab ik  sy n  P io t  a 
;  i M a g d a le n y  urodź .  5 s t> c z n 'a  l i  00 w  
^ .B rzączo w i.  aci) p o w ia i  M y ś  en ice  i tam  
% am :e?zk a ły  ja k o  ż o łn ie rz  4 p. s t rz e lcó w  
p p d n a l .  W. P. m ia i  zg in ą ć  od  kuli  n ie -  
p f t y j a c i e l . k  ej P p c u  1824 p j d  K rze-  
m  en iem .  W d ra ż a ją c  p o s t ę p o w a n ie  c e ­
lem  u d o w o d n ie ń  a je g o  śm ie rc i  w z y w a  
s ię  a b y  u w o d o r n io n o  s ą d  w W a d o w ic a c h  
o zag in io n y m  d o  3  m ie s ię cy  od  og łosz r  nia 
p ocze rń  s ą d  na  p o n o w n y  w n io se k  o rzekn ie  
o s ta te c z n  e

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
W ad o w ic e ,  2i m a r c a  1926. 4333

T .  V. 334 25'14, R ó m an  E d .v a rd  2  im. 
Ż ^ek ,  u r o a z o n y  1894 w  K o lb u sz o w e j  
g ó r n . j  p o w ia t  K Ib u sz o w a ,  p rz y d z ie lo n y  
1314 do  aust r .  k o lu m n y  a u t o m o o  łów , d o  
n e w o  i 19 5, z ag in ą ł .  W d ra ż a ją c  p o s t ę ­
p o w a n ie  celem  u zn an ia  go  z a  z m a i łe g o ,  
w z y w a  się, a b y  z a w ia d o m io n o  S ą d  o z a ­
g in ionym .

Sad okresow y.
R zeszó w ,  6 m a ja  1926, 4 57

T. IV. 8/25/7. Józef Appel,  . l e c t e  R o- 
s e n r a r f e n ,  u ro d z o n y  1877 w  Ż ab n ie  p o ­
w ia t  T a r n o b r z e g ,  w y je c h a ł  193*' za  g r a ­
n icę  d a w n e j  Auntrj i z a j i n ą ł .  W d raż a ją c  
p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n an ia  go  za  z m a r ­
ł e ;  o w z y w a  się, a b y  z a w ia d o m io n o  s ą d  
lu b  k u ra to ra  a o w .  D  a  iw z y śc ia k a  o z a ­
g in io n y m  d o  j e d n e g o  roku ,  p u c ze m  S ą d  
n a  p o n o w n y  p r o ś b ę  r o z s t r z y g n ie  o u z n a ­
n iu  z a  z m a r łe g o .

Sąd  o k rę g o w y
R zeszów, 5 maja 1926. 40:8
T . 51/26. M k o la j  N a h a c - ,  u ro d z o n y  

1883 w R y sz k o w e j  W oli,  jen ie c  w o je n n y  
o d  1921 nie  d a je  w ia d o m o śc i .  W z y w a  się, 
b y  do  p ó ł  ro k u  o d  o g ło sz en ia  u dz ie lono  
w ia d o m o ś c i  o z a g in io n y m  są d o w i  lub k u ­
ra to ro w i  D ro w i  G  ld fa rb o w i ,  a d w o k a to w i  
w  P rz e m y ś lu .

S ą d  o k rę g o w y
P rz e m y ś l ,  14 m a ja  1926 . 4351

T, 24/26/5.  M x b a ł  W ij t iw  u ro d z o n y  18 
w rz e ś n  a 1887 w  W y r o w ie  p o w ia t  Ka- 
m ie n k a  strunę z a g in ą ł  Od roku  1919 jak o  
ż o łn ie rz  n a  w o j n ę  p o lsk o -u k ra iń sk ie j  
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem  u zn an ia  
g o  z a  z m a r łe g o  a m a łż e ń s tw a  z M a r ją  
u r .  W a ń tu c h  zam .  Wij iw  z a w a r t e g o  za  
ro z w ią z a n e  w z y w a  si?  a b y  o zag in io n y m  
u w ia d o m io n o  do  6 m ies  ęcy  s ą d  lub ku ­
r a to r a  a d w .  B a ł i a r o w ic z a  w  Z łoczow ie ,  
k tó r e g o  u s t a n a w  a  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  
m a łż e ń s k ie g o

S ą d  o k r ę g o w y
Z ło c z ó w  14 k w i  tn ia  1925. 3832
T .  IV. 11/26.4. M arc in  P a u sz ,  u ro d z o n y  

1885 w M ar ó w e i  p ó w  a t  P r z e w o r s k ,  
p rz y d z ie l  n y  do  90 p u łk u  p ie c h o ty  w a l ­
c zą c  « a  f ro n c ie  ro sy j sk im  d o s t a ł  s ę  do  
n iew o li  i m ia ł  u m rze ć  w  1916 r. W d r a ­
ż a ją c  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  go  za  
z m a r łe g o  w z y w a  s ię ,  a b y  z a w ia d o m io n o  
s ą d  o  z ag in io n y m .

S ą d  o k rę g o w y
R z e s z ó w ,  5 m a j a  1926. 4C63

T . 63 26. S ta n is ła w  A dam  C zerp  a sy n  
K az im ie rza ,  u r o d z o n y  1903 w  Jed liczu ,  
z a m ie s z k a ły  w  P rz e m y ś lu ,  w s tą p i !  do  
1920 do  w o j s k a  p o lsk ieg o ,  w  b i tw ie  p o d  
M i la ty n e m  p o p a d ł  w  n ie w o lę  b o l s z e ­

w ic k ą ,  g d z ie  w  B e rd y c z o w ie  z a c h o r o w a ć  
n ie  d a j ą !  w ia d o m o ś c i  o d  1920. W z y w a  
się, b y  do p ó ł  ro k u  od  o g ło sz en ia  u d z ie ­
lono  w ia d o m o ś c i  o  z ag in io n y m  s ą d o w i  lub 
k u ra to ro w i  D ow i M c h a ło w i  S c h w a rz o w i  
a d w o k a to w i  w  P r z tm y ś łu .

S ą d  c k r ę ? o w y .
P r z e m y ś l ,  18 m a ja  1926. 4054
T. 17/26/2. G t z e g  t i  M aciuk  u ro u zo n y  

18 lu tego  189 w  Ho ub  cy p o w ia t  B r  dy 
z a g in ą ł  o d  ro k u  1917 jaKO żo łn ie rz  a u s t r  
n a  w o jn  ę św ia to w e j .  W d ra ż a ją c  p : s t ę ­
p o w a n ie  celem  u z n an ia  go za  z m a r łe g o  
w z y w a  się, a b y  o za  • n io n y m  u w i a d o ­
m io n o  do 6 m ie s ię cy  s ą d  lub  k u ra tu ra  
adw .  dr. £ t e r n s c h u ? s a  w  Z łoczow ie .

S ą d  o k r ę g o w y  
Z ło czó w ,  15 m a r c a  1926 3830

T. 91/25. O łe k sa  O lijn y k  S te fan a  u ro ­
dzo n y  1873, z am ie sz k a ły  yj . P . i i o w ie  
ż o łn L r z  a u s  r„  z ag in ą ł  w  niew.oli r o s y j ­
skie j  rO iu  1915. C e lem  u z n a ń ia  go  z m a r ­
łym  u w ia d o m ić  s ą d  a lb o  kura ti  r a  M i ­
c h a ła  A n d r i ,ó w  w P n io w ie  o z a g iń  o n y m  
do 1 roku.

S : d  o k ręg o w y  
S ta n is ła w ó w ,  22 m a rc a  1926. 4  62

T .  27/26/3. M ichał  S z c zu r  u r o d z o n y  
dn ia  28 lipca 1873 w  S o k o łe m  • o w ia t  
K tm io n k a  s t ru m .  zag in ą ł  c d  r. 1918 j ak o  
żotn e r z a u s t r .  na w o jn ie  św ia to w e j .  W d r a ­
ża ją c  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  go  
za  z m a r łe g o  w z y w a  się,  a b y  o z a g i ­
n io n y m  u w ia d o m io n o  do 6 m ie s ię cy  s ą d  
lub k u . a t o r a  adw .  dr. E id e lb e rg a  w  Z lo -  
c z o w  e.

S ą d  o k rę g o w y  
Z ło c zó w ,  19 k w ie tn ia  1926 . 3893
T. 63/26. El a s z  Rab, sy n  P io t ra ,  u r o ­

dzo n y  w  C zs rn i ia w ie ,  l . t  47, ż o łn ie rz  od  
1918 nie da je  w ia d o m o śc i .  Wzyw a s ię  
by  do  p ó ł  ro k u  od  o g ło sz e n ia  u d z ie lo n o  
w ia d o m o ś c i  o z ag iń  o n y m  są d o w i  ub 
k u ra to ro w i  i o b ro ń c y  w ę z ła  m a 'ż e ń s k ie g o  
D ro w i  B u x b a u m o w i,  a a w j k a t o w i  w P , z e -  
myślu .

S ąd  o k rę g o w y  
P rz e m y ś l ,  22 k w ie tn  a  1925. 4052

T . 49j26'3. A n c rze j  K a ra s z k ie w ic z  u r o ­
d z o n y  w  S oko łem  p o w ia t  K a m io n k a  s t ru m .  
z ag in ą ł  od  roku  1915 jako  żo łn ie rz  aus tr .  
na  w ojn ie  św ia to w e j .  W d r a ż a ją c  p o s t ę ­
p o w a n ie  ce lem  u zn an ia  go  za  z m a r łe g o  
w z y w a  się  a b y  o zag in io n y m  u w ia d o ­
m io n o  do  6 m ie s ię cy  s ą d  lub k u ra to ra  
a d w o k a ta  dr. S c h a c h t la  w  Z ło czo w ie .

S ąd  o k rę g o w y  
Z ło czó w .  19 k w ie tn ia  1926. 3834
T .  49/26. S te fan  Jo s y p c z u k  M a k s y m a  

u r o d z o n y  1832, z a m iesz k a ły  w  D e ia ty n ie  
żo łn  erz aus tr . ,  z a g in ą ł  w n iew o li  ro sy j -  
sk  ej ro k u  1318 p r z e o y w a ją c  o n a t n i o  y» 
W e re sk u n a c h  o b o k  P lI aw y.  C e lem  u z n a ­
nia  go  z m a r ły m  u w ia d o m ić  S a d  a lb o  
k u ra to ra  D ra  N a w ro c k ie g o  w  D e ia ty n ie  
o z a g in io n y m  do  1 roku .

S ąd  o k rę g o w y  
S ta n is ła w ó w ,  10 m a r c a  1926. 4C63

T . 1018'25/8.  A ndrzej  P y ły p :ć ,  u ro  
d zo n y  1839 w  M o n a s ty rk u  ak ó  u ch o d źca  
m  a ł  u m rz e ć  w  Rosji .  C e lem  prz?" 
p r o w a d ź  n a d o w o d u  śm ie rc i ,  w z y w a  się 
a b y  d o  3 m ie s ię cy  od o g ło sz  -nia udzie­
lono  w ia d o m o ś c i  o  nim są d o w i  a bo  Dr- 
N a ta n o w i  K o m e so w i ,  a d w o k a to w i  w e  
LwOwie.

S ą d  o k rę g o w y  c y w .  O d d z ia ł  VII- 
L w ó w ,  8 m a ja  1926. ®  b

T. 18/26/3. M ic h a ł  P i l ip i s z y n  u ro d zo ­
ny 27 s ty c z n ia  18S3 w  P o ło m c y  p o w  at 
P r z e m y ś la n y  z ag in ą ł  od  r. 1914 j ak o  żo ł­
n ierz  a u s t r ja c k i  r a  w o jn ie  św ia tow e j.  
W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n an ia  
g o  za  z m a r łe g o  a m a łż e ń s tw a  z  W a rw a -  
r ą  ur. B a b u c h  z am .  P i l ip i s z y n  z aw a r te g o  
z a  ro z w ią z a n e ,  w z y w a  się, a b y  o  z ag i ­
n io n y m  u w ia d o m io n o  d o  6 m esięcy Sąd  
lub ku  a to ra  adw .  B a ł t a r o w ic z a  w  Z ł o ­
czow ie ,  k tó re g o  u s ta n a w ia  s ię  o b rońcą  
w ę z ła  m a  ż eń sk ieg o .

S ą d  o k rę g o w y  
Z łoczów ,  13 k w  etn a  1:26. 28 *
T .  323/26/4. P a w e ł  B a r d y ń s k ’, u r o ' 

dz o n y  lfc82 w S ą d o w e j  Vs i zni, jako  żo ł­
n ie rz  z a g in ą ł  w  r. 19 ,6 .  C e lem  uzna  ia 
go z a  z m a r łe g o ,  w z y w a  się, a b y  do po ł  
ro k u  o d o g ł  sz e n ia  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i  
o nim s ą d o w i .

S ą d  o k r ę g o w y  c / w .  O d d z ia ł  VII. 
L w ó w ,  7 m a ja  192 . 3977

L I C Y T A C J E .
I..ir/.bn czynności: E. 814/26/7. Eflykt

licy tacy jn y , 'Na wniosek" Z akładu kredytó- 
wPgu. stu w . za rej. z ogr. po ręką IV Zboro- 
tvic w likw idacji przez pełnom ocnika adw o­
kata dra R eissa  w Zborowie s trony  egze­
kwującej odbędzie się  dnia. 14. lipca 4926 
o godz. 10 przedpoli w  b iurze Nr. 11 na z a ­
sadzie przedłożonych w arunków , k tóre się 
rów nocześnie xaUvj«alza-,-łk-rytacja n astę ­

pujących realności: I) położonych w  gm i­
nie kat. S ław na? sk ładających  się z pgr. 
łkał. 87/1 i 88/2, stanow iącej jeden kom ­
pleks ogrodowy, g ran iczący  od w schodu z 
drogą, od zachodu staw isko m iejskie, od 
południa, z ogrodem W arw ary  H um ennej, 
zaś od północy z ogrodem N . Ł uczki, w art. 
900 zł.; 2) a) pgr. Ikal. 982/2, graniczącej 
od w schodu i zachodu z drogam i, od połu­
dn ia  z polem  O leny Kuczka, zaś-o d  pó łno­
cy z polem  N. Poi, w artości 80,0 z ł.; h) 
pgr. Ikat. 94, graniczącej od w schodu  i za ­
chodu z drogam i, od po łudn ia  z g run tem  H. 
Ja ro sza  i od północy z gruntem . Tekli 
SzWee, w artości 700 z l.; c) pgr. Skat. 997/2, 
graniczącej od w schodu i zachodu z d ro­
gą, od p o łudn ia  z g run tem  I. Sem eszczuka, 
zaś od północy F. Hum ennego, w artości 
700 zł., czyli razem  3.100 zł. Poniżej 2/3 
części n a jn iższej oferty  sprzedaż nie na- 

' stąpi.
Sąd pow iatow y, O ddział V.

Zborów, dn ia  19. m aja 1926. 4113
E. V. 181/26/6. E dykt licy tacy jn y . Na

w niosek Tom asza M azura odbędzie się  
d n ia  5 lipca 1926 o godz. 9 przed połud- 
dniem  w podpisanym  Sądzie sala Nr. 7 
licytacja realności lw h. 949 gm iny Rzeszów 
objętej zobow iązanego, Z ygm unta  „K łodaw -., 
skiego własnej,] sk ładającej się z pgrt. 901/5 
i 901/6 i ph. 940 o łącznym  obszarze 7- a. 
73 n r ,  oraz przynależności, a  to  budynek 

■parterowy m urow any  o 4 ubikacjach, sieni 
i jednej ubikacji, m ogący stanow ić lokal 
skt-ipowy, szopy tj. b u d y n k u  m urow anego, 
k.-ylego dachów ką poddasza i 14 drzew  
owocowych. R ealność ta  oszacow ana jest 
na  12.927 zło tych, n a jn iższa  oferta w ynosi 
(1.500 zło tych, poniżej której licy tacja się 
nie a lb ed z ie

Sąd pow iatow y, Oddział V.
R zeszów , dn ia  28. m a ja  1926. 4099

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
L. SA. 9354/26. Ogłoszenie. Jan  Cap, 

syn  S tan is ław a  i A nny  z dom u B aryła, u ro ­
dzony w. ro k u . 1892 i w-Jłog.HJśzówee, poste­
ru n k o w y 1 Policji Państw ow ej w R ohatyn ie , 
w niósł prośbę o zezw olenie n a  zm ian ę  n a ­
zw iska rodowego n a  Capiiiski. U rząd W oje­
wódzki w  S tan isław ow ie podaje pow yższą 
prośbę do pow szechnej w iadom ości z n ad ­
m ienieniem , że w  m yśl a rt. 4 u staw y  z 24. 
p aźd ziern ika  1919 roku llz . U. Hz. P. Nr. 
88 poz. 478 wolno przeciw  jej uw zględnie­
n iu  zgłosić do M in isters tw a Spraw  W e­
w n ę trzn y ch  zarzu ty , które podać n a leży  do 
Urzędu W ojewódzkiego w S tan isław ow ie 
w przeciągu 90 dn i od dnia ogłoszenia w 
„M onitorze Polskim ", które się rów nocze­
śnie zarząd za,

-Za- W ojewodę: Dr. KnjłpSfTS w . TI 
S tan isław ów , d. 2. czerw ca 1926. 4121

A-M O R T Y Z-A 6  J E.
Nc. I. 939226. N a w niosek Leiby K ohna 

R zeszów  zarząd za  się postępow anie  um o­
rzen ia  n iże j oznaczonego weksla, który  
m iał zginąć. W zyw a się  posiadacza tego 
weksla, aby do dni 60 nd ogłoszenia p rzed­
łożył go lut. Sądowi. W  razie przeciw nym  
po upływ ie tego te rm in u  w yda Sąd orze­
czenie uzn ijące  w eksel za  um orzony. W e­
ksel w ystaw iony  22. k w ie tn ia  1926 n a  100 
dolarów  przez M enaschego L ichtm ana. R ze­
szów  akcep tow any  p ła tn y  22. lipca 1925 na 
zlecenie L eiby K ohna.

Sąd pow iatow y. 
R zeszów , 21. m aja  1926. 4100-3

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 37/25. Z atw ierdzenie  ugody. Z aw ar­

tą iniędzy d łużn ik iem  Ire D anielem  F i­
schera, kuipcem w  S tanisław ow ie, K arp iń­
skiego, oraz p rzystępu jącym i po jego s tro ­
me jako so lidarnym i ręczyciełam i i p ła tn i- 
kami. .M arją E isch  -i Józefem  Briickem  w  
S tan isław ow ie  z jednej s trony  a  w ierzycie­
lami. tegoż d łu żn ik a  przy  audiencji dnia 9. 
m arca  1926 ugodę zatw ierd za  się.

. Sąd okręgowy.
S tan isław ów , 3. k w ie tn ia  1926. 4102

K U R A T E L E .
L- Cż. U. IV. 216/24/9. F.dykt. Za inur- 

n o traw częn ię  uzna/no K atarzynę I śl. M a­
karew icz, 2 ś-h- Frazik,- 3 śl-.-flerm m W skC " 
•4 śl. SnracJim an z W aniow ie. Dnrndc.ą jej 
ustanow iono  Iw ana  Bnhtirada syna  D m ytra 
w W anii,w icach,

Siiii pow iatow y, Oddział IV.
Sam bor, dnia 29. marca. 1926. 3951

F I R M Y .
Firm . 30/26.' Spółk. I. 134. U chw ała. W  

rejestrze handlow ym  przy  firm ie: „G ali­
cyjskie K arpackie N aftow e T ow arzystw o 
A kcyjne" daw niej Bergheim  et Mac Gar- 
vey we Lwowie, w-pisać należy , że p. dyr.

ilip Broch złożył godność członka R ady 
zaw iadow czej. 3557

Sąd okręgowy J Ąko h an d h  Oddział I.V.
Jaśló , dnia. 27 m arca 1926.

Firm . 28. Rg. Ą. V. 238. Z m iany  do ty­
czące firm y  spółkowej już w pisanej. Do 
re jestru  w pisano  d n ia  3 lutego r l 926. S ie­
dziba f irm y : Lwód, ul. Z am arsty iiow ska  1. 
35. B rzm ienie firm y: P ierw sza lw ow ska
fabryka octu spiry tusow ego G erslenfeld i 
Ska. Z m iany : P rzystąp i! do spółki jako
jaw ny spólnik Sam uel G erstenfeld, ul. św , 
Kingi ] 4 Podpis firm y nastąp i w len spo­
sób, że pod b rzm ien iem , fjrń iy  um ieszczą 
swTe podpisy Sam uel G erstenfeld i Józef 
Seem andub, Sam uel G erstenfeld i Józef 
R and. 3506
Sąd okręgowy cyw. jaku h an d l. Oddz. IV , 

Lwów, dnia. 2.1 s ty czn ia  1926.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie  uchw ały  R ady  Znwiadr.w- 

czej z dnia 7. czerw ca 1926, uraz zgodnie 
z przepisam i S II i następnych  s ta tu tu  
Spółki zw ołuję n in ie jszem

V. Zwyczajne W aln e  Zgromadzenie 
Akcje na r  j uszów Zakładów Przem ysłow ych  

MERKURY" S. A. we Lwowie 
na dzień  3(1. czerwca br. o godzinie 6-tej 
po po łudniu  do lokalu B anku Z iem ian  S. A. 
we Lwowie, n lica K opernika 1. 20.

Porządek dzienny :
1. O dczytanie protokołu z IV. Z w ycz. 

W alnego /.grom adzenia.
2. Spraw ozdanie D yrekcji i Kom isji Re* 

w izyjnej, oraz przedłożenie b ilan su  za  rok  
1.925 i rku S tra t i Zysków.

3. -W niosek n a  udzie lenia- absoluforjum  
R adzie  Zaw iadow czej za  dz ia łalność W ro­
ku  1925.

4. R ezygnacja dwóch członków  R ady  
Zirabadowi zeji w ybór n a  ich m iejsce no­
w ych Gałonków, oraz w jfhór Kom isji R ew i­
zyjne; n a  rok 1926. s

5. U stalen ie  w ysokości hon o fa rju m  dla 
Kom isji R ew izyjnej.

6. W nioski członków  i in terpelacje .

W e Lwowie, dnia 9. czerwca 1926.

Prezes R ady Zawiadowczej:  
Dr. Ja n  Rozwadowski m. p.

jj t6 . Kążde 25 a k tji  po iin iennej w arto ­
ści 1,000 Mkp. daje praw o do jed n e g o  ■głosu. 
Posiadacze m niejszej ilości akcji m ogą ug
swego grona w ybrać pełnom ocnika, k tó ry  w 
ich im ieniu  w eźm ie u dzia ł w  W alnem  Z-gro 
m adzeniu  ij ile reprezen tu je  I p rzy n ajm n ie j 
pow yższą ilość k ap ita łu  akcyjnego. Ąkejo- 
na rju sze  m ogą praw o głosow ania w y k o n y ­
wać osobiście lub przez pełnom ocników , w 
tym  o sta tn im  w ypadku  pełnom ocnictw o 
w in n e  być p isom re  i szczegółowa i zo s ta ­
n ie najpóźniej na  dni 5 przed term in em  
Z grom adzenia przedłożone P rze lożeństw u  
Spółki — puczem pelnoinocnjicy n lrzym ają  
im ienne k a rty  Iegilym acyjne z podaniem  
n azw iska  m ocodaw cy, ilości num erów  akcji 
jego, oraz ilości p rzypadających  n a  n ich  
głosów. P rzen iesien ie  u p raw n ień  z k a rty  
legitym acyjnej pełnom ocnika n a  jego sub- 
s ty lu la  jest n iedopuszczalne, co n a  karcie  
legitym acyjnej będzie uw idocznione. 4122

PODKARPACKIE TOWARZYSTWO 
ELEKTRYCZNE S. A. W E  LW OW IE.

W  poniedziałek  28. czerw ca 1926 r. od­
będzie się  o godzinie ł l - t e j  przed  południem  
w sali konferencyjnej firm y  „P rem ier"  we 
Lwowie, ul. aBtoregu 26 doroczne Z w yczaj­
ne W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszów  
Podkarpackiego T ow arzystw a E lektrycznego 
S. A. we Lwowie z następu jącym  po rząd ­
kiem  dziennym :

1. Spraw ozdanie R ady Z aw iadow czej za 
rok 1925 z przedstaw ien iem  b ilan su  óraz  
rach u n k u  zysków  i s tra t.

2. Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej o 
zam knięciu  rachunków  za  rok 1925 i po­
wzięcie uchw ał.

3. Udzielenie absolu torium  R adzie  Z a ­
wiadow czej.' |

-4r Z atw ierdzen ie  kooptow alivch człon­
ków R ady  Zaw iadow czej.

5. lleasu m cja  uchw ały  Wahn-gii Zgro- 
ina.dz.en i a  z 27. czerw ca 1925 co do zm iany  
s ta tu tu  i podw yższen ia  kap ita łu .

6. W niosek  o zm iano s ta tu tu  i podw yż­
szenie k ap ita łu .

.7. W olne w nioski.
Pp. A kcjonariusze choącyj wziąć .udział 

w W alnem  Zgrom adzeniu o b o w ią za n i'' są  
złożyć akcje sw e najdalej do 18. ezerwńa 
br. w Sekre tariac ie  Polskiej Spółki A kcyj­
nej „P rem ier" we Lwowie, ul. Balorćgo 
albo w B anku N aftow ym  we Lwoum L 
Sapiehy 3.

Lwów, d um  JO. czerw ca 1926.
 .......... -.. -Za Rado Zaw iadow cz ą i .

41Z0 . (—)"Hłaśko.



„GAZETA LW OW SKA*’ z dnia 12 czerw ca  1926.
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R edaktor  n acz e ln y :  JERZY KONARSKI 
R edak to r  odpowiedzialny;  STANISŁAW MENCZEL Należytot,l pocztowa opłacona ryczałtem.

W ydaw ca: SPÓŁKA AKCYJNA WY0 AWNICZA- 
Drukarnia Spdlki Akc. W ydaw n. pod zarządem J. Płockieae


